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Od kilkudziesięciu lat nie pamięlają 
lnazie takiej posuchy, jaka obecnie na. 
wiedziła karopę. Skutki tej posachy 
dają się we znaki u nas w Polsce, a ĵe- 
szcze więcej w Anglji, Francji, Hiszpanii, 
wogóle w całej prawie zachodniej Euro- 
pie, Brak paszy dla bydła, wysychanie 
ziemniaków, mizerne wysypy zboża 
w górskieh okolicach, pożary domów 
i całych obszarów lasu, olo najważniej- 
sze u nas klęski, które za sobą pociąga 
brak deszczu. Jest jednakże kraj, w któ- 
rym obecna posucha sprawia większe 
spustoszenia: niż cała europejska wojna, 

a tym krajem jast Rosin. 

Donoszą gazely rosyjskie, a za niemi 
polskie. że miestvchana klęska nieuro- 
dzaju dotknęła całą Rosję nadwolżańską, 
a więc tę część kraju, która zwykle 
całą Rosję zaopalrywała w zboże. — 
Obszary wschodniej Ukrainy, „Wołgi, 
Kamy, Donu, Kubania nawiedził tak 
straszny głód, że ludzie umierają z wy- 
ieńczenia i głodu, jak muchy. W gu- 
barnii samarskiej ludność zjadła wszystkia 
trawy. Chleb wypieka się w sposób na- 
stępujący: chrzan oblewają wrzącą wo- 
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dą. mielą go i z tej mąki pieką chleb, 
Po spożyciu tego ohiska ludzie pasiuag i umie- 
rają. Pierogi pieką z liści lipowych, któ: 
rych już brakuje. Prócz tego żywią się 
ludzie korzonkami polnymi, korą drze- 
wna, nawet gnojen. Na zgłodniałych 
ludzi rzucają się zaraźliwe choroby, jak 
cholera. Użuina azjatycka, lyfas plami 
sty tak, że ilość „ofiar, „umierających 
z głodn i chorób, wynosi dzienwa od 
15 do 20 tysięcy, Wiele wsi opustoszała 
zupałnia. W nickiórych wsiach nad Wołgą 
90 proceni ludności leży chorych na 
tyfus głodowy lub inne zarazy. Nawet 
urzędowe, bolszewickie sprawozdania 
które rozmiary klęski pragną ukryć 
zanoiowały 10 tysięcy wypadków cho 
lery już w pierwszej połowie lipca. 
Nie też dziwnego, 

straszliwy głód wypędza chło 
pów, kobiety | dzieci za wsi 
na poszukiwanie chiesa na wsceńód | 
na zachód. 


Opróżniają się z mieszkańców obszary 
gub. Kazańskiej, Samarskicj, Symbir- 
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skiej, Saratowskiej, południowe części 


gub. Wiatskiej, Ufimskiej oraz Cary- 


cyńskicj. Tylko w miastach pozostaje 
ludność jeszcze na miejscu. 

Przeszło 13 miijenów ludzi perzuciło swe 
siesziby, 

Władze bolszewickie są bezradne i nie 
mogą opanować tego zgłodniałego ży- 
wiołu. Część ludności wędrująca za 
chlebem, dotaria aż do gub, Tobolskiej, 
niszczęc o źredze wszystkie wsie i zagrody. 

Na slacji Krotowka, w Samarskiej 
gub, tłum spali żywcem kilku krasnear- 
miejców, którzy dali salwę do tłumu. 

Niektórzy ludzie rzucają się całemi 
grupami z moslu do wody, opanowani 
jakąś dziwną gorączką. — Zrozpaczone 
matki, nie chcąc patrzeć na śmierć 
swych dzieci i słuchać ich jęków o ka- 
wałek chleba, 
saerdują swe wlasne dziec, rzucatą 
sie z niemi pod kola pociagów, aiko 

topią ża w rzeca, jak SZCZGRIGŻA. 

Krew się ścina w żyłach, a włosy 
na głowie poruszają ze zgrozy, jak się 
czyta błagalny list patryarchy wszech- 
rosji, Tichona, do jednego z arcybisku- 
pów angielskich. — Oto pisze on tam 
między innemi: Ratujcie nas, bo oto gi- 
nie naród, ginie przyszłość. Ludność 
ucieka ze swoich wsi, opuszcza domy, 
pola, gospodarstwa, rozchodzi się na 
wszystkie strony i woła rozpaczliwym 
głssem: chłesa l 
s„łdódiele się zn nas, by umiikł gazew 

Boży, który max Fdosięgnąjść 

A władze bolszewickie, te władze, które 
obiecywały ludziom raj na ziemi, stoją 
bezradne wobec tej strasznej kary Bo- 
żej. Spichlerze państwowe pusta, w apte- 
kach niema żadnych potrzebnych le- 
karstw, o kawałek chleba staczają lu- 
dzie krwawy bój,a za jeden pud mąki 
płucą 800 tysięcy rubli bolszewickich, 
a jeszcze i tak dostać tej mąki nie 
moźna. 


Taa wiec wysiedają bezbośna 


rząGy w państwie i takie Gzy 


przechodzi naród, który do 
takich rządów dopuścił. 
Tak wygląda pelityka Bez 
Boga i Kościeła, de kiórej u 
Mas w Pelsce cażą laudSwWcy, 
secialisci i żydzi. 

Jak wygląda naród, tw którym lud 
pozwala rządzić garsice warcholów 
l ezmnidytów psoiłycznych, 
ludziom bez czci i wiary, których je- 
dynym celem jest ich własny interes. 
Ozyśmy w Polsca mie doczekali się 
wnel tokiem czasów, przy czieiejszej 
kezben poliiyca ŻysjowsKoHUdOW= 
CAWS] Fr. 


(a MÓWIĄ chlapi o piatioweari. 


Wrzępia pow. Bochnia. 

- Wieś nasza do togo czasu wolna była od wic- 
ców i zaburzeń partyjnych, bo nie mieilśmy tu ni-s 
gdy kandydata na posła, do tego daleko od mia- 
sta, ludzie nie przesiąkli polityką, pracowali 
w dzień powszedni, a w niedzielę świętowali spo- 
kojnie. Ale jak to mówią, „Świat idzie naprzód”. 
I tak, jak złodziej by nie kradł, jakby nie miał 
takich, co od niego odbierają, tak i piastowcy nie 
mieliby tu u nas co robić, gdyby sobie byli nie 
wyszukali takich ludzi, eo ich przyjmują i co im 
dopomagaja. Zapowiedzieli u nas Piastówcy wiec, 
a raczej sprawozdanie poselskie, posłów ziemi Bo- 
cheńskiej, na dzień 17 lipca, w niedzielę, zaraz po 
sumie. Ludziska ciekawi, co teżta ci nasi poslowie 
zrobili, co tak zapraszają, poszli na wiec. 

Z posłówi zjawił się tylko sum Rudnik, który, 
za całe sprawozdanie poselskie, opowiadał jak 
wygląda Sejm, iie jest stronnictw na prawicy, a 
He na lewicy, po ile liczą ludzi, jak to zasiadają 
i przemawiają, He jest komisyj, tylko do której 
on należy, albo jak on przemawiał to o tem nic. 
Nareszcie dość jałowy gadaniną zakończył spra- 
woadanie, czemu się niema bardzo co dziwić, ba 
to dopiero poseł na praktyce, tak, jak dawni obie- 
*ysachsy, jednego roku po rozum, drugiego po 
worek, a trzeciego dopiero po pieniądze, tylko 
szkoda, że posel praktykuje naszym kosztem. 

Po nim wystąpił p. Brodacki, sędzia z Bochni, 
i tu pokazało się zaraz, co są piastowey. Tem 
mówca uwadził odrazu o duchowieństwo, o księ- 
ży, biskupów i Papieża. Dziwna rzecz, że to ezło- 
wiek uczony, który ma sądzić zło i dobre, i ta- 
kie blagi opowi da, że to pan sędzia, który iali 
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ma tu na komisję przyjechać, toby pewnie za- 
żądał kilka tysięcy, a teraz przybył za danno jar 
'ko naganiącz piastowski, albo kandydat na posła, 
żeby po chłopskich barkach dojść tlo poselstwa. 

Przemawiali potem i inni naganiacze piastowi 
i kaneeltści: Orzechowski, dr. Klimek, ten o ja- 
kiejś rapierzycy, o Lurze Marcinie, o królu Bo- 
lesiawie śGmiałym, a we wszystkieh wypadkach 
„Winane „kryło duchowieństwo. 

Mnie ino w głowie, bez co to tak Indowcy na 
księży wygadują. Ale już miarkuję. 

słyszałem już kilka lać temu, od jednego hu- 
dowea, który bez żadnych og wódek mówił, że 
wszystkiej biedzie, jaka nas gniecie, winni se 
księża. Nie miałem sposobu się z nim rozmówić, 
alo Gowiedziałem się potem wnet, że ten ludowiec 
nie żył z proboszczem w zgodzie. ko eżciał mieć 
więcej, niż jedną žene. Jeździł do Krakowa do 
spowiedzi i t. d. Więc to nie nowina, że takiemu 
ksiadz jest solą w oku, 

Ałe dość już tego panowie Fiast owcy, my zna- 
my w pak gospodarkę we wsi, w powiecie i w kra- 
ju, widzimy jakiemi ludzmi obsadzacie posady i 

rzędy, Dość tego. AR, taką drogą do. nas po 
mandaty chodzić trzeb +" My nie chcemy należeć 
Go tych, co to Roch eObOszCzów wypracowa- 
nych, na starość włóczą po sądach albo ich cezer- 
niaja i wyśmiewają w A, Eb i na wiocach. 

Ja pamiętam mi trzego księdza proboszcza 
u nas. Bywało i tak. że się j A pięścią w kark, 
ale cześć i szacunek im zato, bo ĝui chcieli złe 
korać. a to robić nie powinno. I choć jostem j już 
stary Die znam takiego wypadku, g gdzieby Ki: 
szedł na szkodę ‘swoich paralinn. 

Owszem mam to przekonanie, że gdybyśmy 
wszyscy tak wypeiniali swoje obowiązki, jak wy- 
pełnia duchowioństwo, i szanowali cudzą własność 
i sławę, tobyśmy mieli raj na ziómi, Nie utrzyray- 
waliibyćmy tyłe wojska, policji, sgdziów, tyle gma- 
chów sądowych i kryminałów, Ale pude swaliby- 
my kościdty, fabryki, zakłady naukowe, mako: 
szkoly, ochrony, szpitale i t. p., bo to nam jest 
Potrzebne, 

Jabym tak chciał słyszeć i widzieć takiego, 
np. pana sędziego w mieście w gronie urzędni- 
ków, jak on tam się wyra azi o rolniku i jak po 
tam nad nim lituje. Pewnie en go „śmierdzi 
eym chamem“ „ paskarzem it. d. A tu na wiecu, 
to mówi „moi Ii acia S jak wilk w owczej skórze. 
Jak chiop sprzeda ćwierć ziemniaków za 150 mk., 
to go wsadzają do kryminału, albo zapłaci parę 
tysięcy kary, jako paskarz, A ten rolnik, który 
według panów tak obfituje we wszystko, chodzi 
z dziećmi prawie bez koszuli i boso, 

My się już poznali, kto jest naszym przyjacie- 
lam, najlepiej w czternastym roku, kiedy to woj- 
ska rosyjskie przyszły. Ci panowie, którzy teraz 
prześli do Piastą i udają naszych przyjaciół, wte- 
dy od nas wszysty pouciekali, Odeszły nas woj- 
Bka nasze, posterunki żandarmerii, straż skarbo- 
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wa, ziikiy swup! surzeleckie, odeszii urzędnicy 
z miast, a pewnie i pan sędzia Brodacki, uciekli 
obszarnicy i leleśnicze. A kto był tym, ca został 
z nami? Oto zostali księża i biskupi, Oni wy- 
trwali na swoich posterunkach, oui dzielili smutny 
los uicwoli z nami, i zasianiaki nas swoim wpiy: 
wem przed wrogami, I za to mamy pozwolić, aby 
Fiastuwcy i różne secjaljy nazywali ich „wroga. 
mi“ iucu? 

Poseł Rudnik wspomniał wprawdzie o księ 
żach wikacych, że są licho platni, ale cóż z tego. 
kiedy oprócz tych łez krokodylich, wylanych nad 
„nimi, dotąd im nie nie dali, 1 taki ksiądz wikary, 
który tyle lat do szkoły chodził, który się musial 
zaprzeć swej własnej woli, który musi być każde 
go czasu w dzień i w nocy gotowy na uslugi wiem 
nych, takiemu księdzu płaci rząd 70 marek na 
miesiąc, Czyby się znalazi caoć jeden socjalista 
agito ludowiec, aby zato robil, choć jeden dzień?! 

Kościół śnatolieki przetrwał burze wielkie. i te- 
raz jest na to gtowy, bo nad nim panuje Buch 
Boży i ma tę obietnicę: .Oto ja będę z wami aż 
do skończenia świata”. Ale na nas sazavch odbiją 
się ekutici takiej połitymi, jak Piastowty prowa- 
dzą, bo będziemy mieli coraz mniej księży, a do 
tego. jak ovożą przepowiednie, dostaniemy złych 
księży. 

: Nam to zagroził Boski nasz Zbawiciel. kiedy 
nadając Apostołom władzę nauczania. tak rzekł 
āo nich: „Gdziekolwiekhy was nie przyjęli, albo 
nie słuchali mowy waszej, odchodząc stamtąd, 
otrząście proch z obuwia waszego: Zaprawde po 
wiadam wam. że lżej będzie w dzień sadny ziemi 
Sodomskiej. niźli mieszkańcom tym. A kto się was 
dotknie, dotknie się źrenicy oka mojego”, Pamie 
tajmy wice na to słowa przy naszej polityce. 
abyśmy kiedyś mie żałowali za późno. 

Wojciech Narieracz, chłop. 
EE "EL" TE Z ZZO PET > ZZ 
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Poradnik prawny, 


RODZAJE TESTAMENTU, 


Spadkodawca, który dobrze kaźde pismo czyta, 
pisać jodnak nie może, czy dla braku wprawy, 
czy wskutek wady ręki prawej, może zlecić spi- 
sanie testamentu innej osobie, wusi jednak do- 
kładnie ssam odczyiać sobie napisana ostatniej 
woli rozporządzenie i wiasnoręczate je podpisać. 
Do ważności jednak takiego testamentu potrzeba, 
aby testator, tj. robiący testament, oświadczył 
wobec 3-0h świadków, że pismo okazane , rzez 
niego zawiera jego ostatniej woli rozporządzenie. 
Świadkowie nie potrzebują znać treści, nię po- 
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bmeg un rozporzadzenia odczytywać, muszą się 
junak jako świadkowie, podpisać pod pismem 
iub na drugiej stronie arkusza, ale nigdy na oklad- 
ee albo kopercie. 

Przy tego rodzaju testamontach, wskazanom 
jest, aby po oświadczeniu testatorą wobec 3-ch 
świadków, że pismo okazune zawiera jego testa- 
ment, podpisał się testator przy świadkach na te- 
stamencie. A to w tym celu, aby odeprzoć łatwiej 
ewentualny zarzut co do prawdziwości podyisu. 
Przy takieh tostamentach tylko dwie osoby znają 
treść, t. j. piszący i testator. Testament ton można 
oczywiście Lakża i odczytać wobec świadków, 
jest to jednak caikiem zbyteczne do ważności. 

Jeżeli spadkodawea nie umie ani czytac, ami 
pisać, wtedy musi zaprosić 5 Świadków, z któ- 
rych jeden może spisywać testament. Tes ator 
musi podać trość testamentu i to odrazu Jub ustę- 
pami. Fo spisania inny świadek, t. j. nie ten, co 


pisał testament, ale inny, musi  głośwo 
odczytać i zapytać testatora, czy zgodnie spisana 


jego ostatnią wolę, 

Po potwierdzenin zgodności względnie nz peł 
nieniu testamentu i odczytaniu tego uzupełnienia 
testator musi własnoręcznie zrobić znak krzyża, 
a jedcu ze świadków podpisuje jego imię i nizwi- 
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sko, poczem podpisują się wszyscy świadkowie. 
Świadkowie powinni wglądnąć w treść i własno- 
ręcznie się podpisać, è 

Testator możo także zrołyć ustny tesiament, 
W tym celu musi zaprosić 3 świadków i wobco 
nich oświadczyć wyraźnie i stanowtzo swoją 
ostatnią wole. 

Fo śmierci testatora sąd, względnie notarjusz, 
przesłuchuje świadków i stwierdza treść iesta- 
iueutu, Jożoli jeden świadek nie żyje lub nie mo- 
ze być przestuchany, to wystarczy przesłuchania 
2 świadków, Jeżeli tylko jodon świadek żyje to 
testament jest nieważny i następuje dziedzicze: 
nio wedlug ustawy. 

Przy ustnych testiameniach wskazanem jost 
aby świadkowie lub przyn: zjmuioj jeden zo świad- 
ków sam spisał sobie dla pamicci treśś testamentu 

albo ja komuś spisać polecił, 

Podczas żeglugi na morzu lub w miejscowo- 
ściuch, gdzie panują zarażliwe choroby, do wa- 
Źności testamentu wystarczy 2 świadków, kio- 
rzy ukończyli 14 lat. Takie testamenty tracą je- 
dnak swą moc w sześć miesięcy po ustaniu ż6- 
giugi lub moru. Kd wyj. 

Dr. K. 


Ludowey, a rady szkolne miejscowe. 


Miuister wyznań i oświecenia publieznego, 
rudowiec Rataj, wydał rozporządzenie w pizel- 
miocie ustroju władz szkolnych na obszarze byłej 
Galicji, ogloszone w Dzienniku Ustaw Rzeczyjo- 
spolitej z dnia 19 Intego 1921, Nr. 16, poz. OT. 

W & 14 wspomnianego rozporządzenia, trak- 
tującym o składzie Rady szkolnej miejscowej, po- 
wiedziano, że w skład Rady szkolnej miejscowej 
wchodzą: a) jeden przedstawiciel gminy, wybra- 
ny przez Radę gmiunuą; b) dwaj przedstawiciele 
ludności, wyvznaczoni aż do odwolania przez Radę 
szkolną powiatowy i ©) kierownik szkoły. Zatem 
p. minister usuvał tem rozporządzeniem przedsta- 
wicielą Kościoła katolickiego z Rady szkełnej 
miejscowej a natomiast wprowadza przedstawi- 
cieli ludności, mianowanych przez Radę szkoing 
powiatową, a właściwie przez inspektora, jak tę 
sprawę wyjaśnia § 23 rozporządzenia kuratocjna 
okręgu szkolnego lwowskiego. Czy to nie dowód 
wrogiego usposobienia ludowców do wiary kato- 


lickiej, skoro, dorwawszy się tylko do władzy, 
zaraz zabierają się do usunięcia wplywu Kościoia 
na szkołę? Czy przez to rozporządzenie nie chca 
p. iniuister Rataj stworzyć precedensu da usta- 
wy już trwałej o składzie Rady szkolnej miejsco- 
wcj, którą Sejm ma uchwalić, skoro kazał na 
podstawie tej tymczasowej zorganizować spic- 
sznie już do 1 lipca 1921 Rady szkolne miejscowa 
w bylej Galicji? 

Rozporządzenie to odbiera też Radom gmin- 
nym prawo wyboru członków do Rady szkol 
nej miejscowej, z wyjatkiem jednego i odda- 
je js co do dwóch członków inspektorom 
szkolnym. Czy to są rządy ludowe, które pozba- 
wiają ludność praw dawno nabytych? A jesli 
inspektor będzie żydem i zamianuje dwu żydów 
do Rady szkolnej miejscowej? To tak się gwaran- 
tuje prawa ludności katolickiej, która  swojemi 
podatkami utrzymuje szkołę? — Ale poznajcin 
politykę piastowców! 


watki i córki -- uczcie się porządków domowych. 


Do porządków w domu należy: czystość 
w izbach i kuchni, czysiosć paścieli i sprzętów, 


utrzymywanie w czystości ciała dzieci i wogóle 


rodziny, bielizny i ubrań, czyste przygolowywa- 
sie pokarmów i należyte ich używanie, 
Podłoga w izbach i kuchni powinna bwé zaw- 


. 
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sze czysta, często myta. Brudnej podłogi czysta 
gospodyni nie powinna znosić. Gospodyni powin- 
na pilnie przestrzegać, aby nikt na podłogę nie 
piuł. Wogóle plucie przed siebie jest nie tylko 
wstrętne, nie tylko zdradza człowieka źle wy- 
chowanego, ale jest również bardzo niebezpieczne. 
lie to ludzi choruje na suchoty. Piwociny sucho- 
tnikow są bardzo niebezpieczne, gdyż zawierają 
w sobie niezliczoną ilość zarazków suchotniczych. 
Po wyschnięcia płwocina miesza się z kurzem. 
Gospodyni niedbała, zamiatając na sucho izbę, 
powoduje kurz, którym cna, jej mąż lub dzieci 
oddychają i w ten sposób sio suchotuni zarażają. 

Zdarza się także, że dziecku raczkujac, wala 
sobie rączki temi piwocmami, Dziecko jak dzie- 
cko, nie znając nichczpieczeństwa, wklada sobie 
nastepnie rączki do ust, zarażając się w ten spo- 
sób suchotami. W każdej izbie powiimo stać ną- 
czynie, np. garnek napełniony wodą codziennie 
wnieniuną. gdzie osoby zmuszone plwocinę od- 
pluć, powinny spłuwać, 

Zamiatać powinno się przy otwartem oknie, 
zwiiżywszy przedtem dobrze podłogę. Izbo za- 
miatać należy nie yiko na środku, lecz także pod 
sprzętami, bacząc pilnie, aby nigdzie śmiecie nie 
pozostuły. Ukończywszy zamianie, gospodyni 
nastepnie ściera kurze ze stołów, sprzętów, Obra- 
zów i t. d. 

Po najważniejszych sjazętów należą łóżka. 
Niechaj kużla gospodyni pamięta i stara się, aby 
każdy z jej rodziny spał oddzielnie, aby każdy 
miał swcje łóżko, Śpiac razem. jedni od drugich 
mogą sie zarazić równemi chorobami, spanie więc 
razem w łóżkach jest niezdrowe i nieheęzpieczne. 

Niechaj bielizna w łóżkach będzie często zmie- 
riang, tak samo i słoma. Gospodyni, która do- 
puszeca do rojenia się robactwa, szczególnie mu- 
skiew w łóżkach i ściapach, należy do gospodyń 
bardzo uiedbadlych i bardzo nicehlujnych. Wszel. 
kie robnetwo, Doeząwszy od wszy. powinno być 
przez gospodynię bezlitośnie usuwane i tepione. 
com rodzinny powinien być zupełnie wolny od 
wszelakiego robacitwa, 

£chludna. gospodyni dba pilnie o czystość 
swojej rodziny i domowników. Pilnuje, aby jej 
dzieci codziennie woda I mydłem wymvły połowe 
awemo ciała, a przynajmniej co 2 tygodnie, jeżeli 
nia we wannie, to w beczce mub w balii się ka- 
poły, Włosy dziewcząt i cHupeów corlzicnnie pil- 
nie gestym grzebieniem rzesze į przestrzega. aby 
chłopcy mieli zawsze włosy krótko  otwięte. 
Schłudna gospodyni nie znosi wszy na glowach 
swych dzieci, uważając obecność tychża jaka wla- 
sna hańbe. Śchlndna gosnodyni przynałaniej raz 
na tydzień w nieuzicię daje dla calej swojej ro- 
dzinv świeżą bielizne. 

Wielka zaletą kazdej eospodwni jesi utrzymy- 
wanie ezystości w kuchni. w której powinno być 
tak czysto. jak w izbie świeżo wymytej i oczysz- 
czonej na przyjęcie gości, Wszelkie garczki, łyżki, 
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widelcu i t. d. zależy w gorącej wuczie zawsze 
myć i wycierać nie fartuszkieim, którym się ró. 
Wnocześnie nos wyciera, Inb ścierką, która shuży 
także do ścierania prochów, lecz czystemi ścier- 
kami, które służą tylko do wycierania umyfych 
naczyń. Po umyciu, statki powinny bvć należycie 
pousiawiane i przechowane, aby się nie brudziły 
i niepotrzebnie miejsca po stołach lub co gorsza 
pod stołami nie zajmowały. W kuelni powinna 
być zawsze pod reką woda, mydło. miska i re- 
cznik, aby gospodyni mogła sobio każdej chwili 
ręce wymyć. gdyż pokarmy rowinno się przygo 
towywsać tylko czysto wymytemi rekami. 

Dzisiaj, niestciy, czesto widzimy, jak gospo- 
dynie, mając krudne i zamieczyszęzone Fóm wia 
czem ręce urakiaja ciasto na klueki lub w dzie- 
żach Giasto na chleb, Na wymioty Sie zbiera, gdy 
sią widzi tak wstrętne i obrzydliwie przygorc- 
wywanie potrawy. Również gospodyrł w kuchni 
i o swojej glowie nie rowinsa zareminać i wlosy 
szczelnie zakryć chustką, aby do pokarmów nie 
wpudaży. l 

Uśmiechnie się niejedna gospodyni na takie 
pisanie i pomyśli, że latwiej pisać, jak w kuchni 
gotować, Lecz eóż robić, trzeba tak nisać i przy: 
pominać, Za granicą u innych narodów wszystkia 
gospodynie w domach tak robią i gospodarnią jak 
tutaj piszemy, dlatego wszyscy są tam zdrowsi 
na tyfus i inne ehoroby mie chorują i daleko le- 
piej i przyzwoiciej żyją. 

Przyjaciel zdrowia ludu. 

TECEDODODODOCOOODODOTEROGOEONOCOOCJ 


Wieczorny pacierz. 


O, jak cicho, o, jak błogo 

Sercu, które kocha Ciebie, 

Gdy je w pieczy swojej masz! 
Już noc idzie srebrną, drogą, 
Tysiąc gwiazd blyszczy na niebie, 
Ojcze nasz 


Dzwon wieczorny w dali dzwoni, 
Milkną w gniazdach swych płaszęła, 
Którym jutro słońce dasz; 

Wśród zroszonych kwiatów woni 
Płynie ziemią cisza święta, 

Ojcze nasz! 

Sen znajduje muszka licha, 

Sen otula polne zioła, 

Ty nad niemi trzymasz straż, 

I nasz domek już ucicha, 

Do pacierza matka woła, 

(ijcze nasz! 

Ty skrzydłami anielskieini 

Osłoń ląd, osłoń morza, 

Zwróć ojcowską ku nam twarz! 
Niech wieczorna cicha zorza 

Tehnie spokojem po tej ziemi. 

Ojcze nasz I Marja Konopnicka. 
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pieczyć posiadaną gotówkę Í dochód od niej, składaj pieniądze 


(UTOAU AKI 


| 
LI 


Cisi perzceowniiey. 


Jest we Włociawku klasztor i kościół Braci Mniej- 
szych kilkaset lat stojący. Pamięta czasy Polski kró- 
lewskiej, smutną dobę upadku i powstań, potem za- 
bór rosyjski i wreszcie dziś po zmartwychwstaniu 
Wolnej i Zjednoczonej Ojczyzny dalej rozbrzmiewa 
chwałę Chrystusa Ukrzyżowanego. I jednako wtedy, 
jak dziś krzątają się w nim uczniowie św. Franciszka 
z Assyżu, odprawiają Of'ary Pańskie, głoszą kazania, 
spowiadają. Rząd rosyjski skazał ich na wymarcie. 
Dwu starców-kspłanów tego zakonu ostatkiem sił 
pracowało w wirnicy Pańskiej z tą smutną myślą, że 
są ostatnimi naśladowcami Biedaczymy Chrystusowe 
go Franciszka — w tych murach czcigodnych. Bóg 
jednak postanowił inaczej. Nowe wypadki dziejowe 
sprawiły, że dostojni dwaj starcy dokonali żywota 
ziemskiego na rękach młodych braci, którzy przybyli 
z Małopo'ski, by ich wyręczyć w pracy nad zbawie- 
niem dusz. Z uczuciem ulgi i uśmiechem szczęścia 
zasnęli w Panu i spoczywają w krypcie kościelnej, 
wtuleni w swe grube habity, dwaj ostatni Bratia 
Mniejsi starego autoramentu. 

A w klasztorze i kośc'ole nie ustaje żmudna i owo- 
cna praca. Trzech tylko księży młodych i energiez- 
nych (liczac w to już i gwardjana) żyje w tym kla- 
sztorze, prócz kiku Braci laików. Ms czole ich stoi 
ks. Anatol Pytiik, gwardjan Braci Mniejszych Mo- 
formatów) w tym klasztorze, Młody ten, o dziecięcej 
niemal twarzy kapłan zeledwio rok jeden sprawuje 
tu wiadzę, a czego przy pomocy Bożej nie dokonali! 
Oto dzięki niespożytej swej energji i pracowitości, 
połączonej z nieslychanym zmysłem organizatorskim, 
odnowił cały kościół i klasztor w tak krótkim czł- 
sie, przyczom koszta wynosiły ponad miljon marek. 
Na jego wylącznie barkach spoczywa treska o dom 
Boży i adm'nistracja klreztoru, bo jeden z dwu pozo- 
stalych księży, jest katecheta, a dmgi wikarjuszem. 
{ tak z jałmużny (Bo ta jest środkiem dochodów Fran 
eiszkańskich) potrafił odnowić klasztor wewnątrz i zo 


wnątrz, wniósł wspanialy ołtarz i umieścił w nim 


obraz N. M. Panny, od 300 lat w kl 
AW detymi, a wszystko to posiada niezaprze- 
czony urok i smak estetyczny. Nawet ogród opusz- 
czony i chwastem zarosły zamienił się w piękny sad 
i wabi oko tysiącem przeróżnego kwiecia. 

Ale mie tylko troska o dom Boży cięży ma sercu 
ks. Pytlika. Oto utrzymuje on przy klasztorze ochron- 
kę dla stu z górą dzieci ubogich, gdzie dostają ubran- 
ka i obisdy bezpłatne obok nawki. 

Powie ktoś może, że przecież te wydatki pocho- 
dzą ze składek, z jałmużny... Tak, ale tak obfite jał- 
mużny dają ludzie jeno wówczas, gdy mają d'a zbie- 
rujących cześć i zaufanie. A to zaufanie ludnośrt 
miejscowej i okolicznej, przewaźhie zaś robotniczej 
i pracującej, posiada konwent włocławski i gwardjan 
jego ks. Anatol Pytlik w całej pełni. Tajemnicą jego 
powodzenia jest ta przedziwna pogoda i słodycz, jaką 
ten sługa Boży umie, że tak powiem, zmiewanać wier- 
nych de popierania jego usiłowań na chwałę Boga 
i pożytek bliźnich i dlatego nzuwisko jego zapisać 
winny złotemi głoskami kroniki Braci Mniejszych, tak 
jak zapisało się ono w sercach tych, którzy go znają. 

Na koniec chciałbym zwrócić uwagę na epizod, 
który sam za, sicbie przemawia: 

Rząd rosyjski chcąc zgnębić ideją katolicyzmu 
i duchowieństwo w b. Kongrosówce, skazał jak wspo- 
mnuiałem. także zakonników klasztoru włocławskiego 
na wymarcie, zaś jakby na urągowisko, zbudował 
naprze.iw klasztoru — cerkiew prawosławną. 

I oto widzimy dziś tryumf  Sprawiedliwoścł 
i Prawdy: 

Klasztor i kościół Braci Mniejszych we Włocławku 
odnowiony i piękny rozbrzmiewa jak dawniej po- 
godnem nabożeństwem w powodzi kwiecia i dymie 
kadzielnie, a po drugiej stronie ulicy stoi pusta, Czer- 
aizea się oczodołami wybitych szyb i ku upadkowi 
się chyląca — cerkiew rosyjska. 


Włocławek, dnia 12 lipea 1924. 


Dr. Gabtjsł Tadeusz Menace" 


asztorze się znaj- 
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W sprawie przystanku kole- 
jewege w Wałach. 


W tej sprawie otrzymali posłowie ks. dr. Lubel- 
ski i dr. Matakiewicz PACC pismo z Minister- 
stwa koleji żunznych z da, 22 lipca 1821 r. 

Przystanek Walki istniał za czasów b. kolei pry- 
watnoj Karola Ludwiku, i zniesiono go nie przed 
kiiku jaty, jak twierdzą okoliczni mieszkańcy, życzą- 
cy sobie jego przywrócenia, lecz znącznie dawaiej. 
przyczyną zniesienia byla mała frekwencja podróż- 
Nye: 

Od tego czasu sytuacja nie zmieniła się w kie- 
runku, któryby uzasadniał otwareie przystanku. 
Ww ioska Wałki, odległa od strażnicy o 8 km. liczy 
zaiadwie 60 domów. Z innych wsi pobliskich orile- 


gość do budki strażniczej wynosi conajmniej 6 km. - 
(Łidżary) i 10 km. (Żukowice), podczas, gdy odległość - 


ich do stacji w Czymmej lub w Woli Fzędzińskiej 
jest nie o wiele więks”a lub nawet mniejsza. Poza 
zem budka strażnicza leży w głębi lasu i niema do 
nici drogi dojazdowej, bo wszystkie drogi w pobliżu 
są drogami leśnemi. 


Do urządzenia tego przystanku niemą więc nza- 


sadnionej potrzeby. 


U rwie adeniiósych tóletei. 


wniosek posła dra Matakiewicza i tow. z Klubu Pol- 


skicgo Strnumietwa Kat-lud. w sprawie anoni:na 
wych doniesień do władz sądowych. 


Na wida zgromadzenia i sprawozdaniach posel- 
skich podncszą żale przedstawiciele rozmaitv:h 
warstw społeczeństwa. że sądy i prokuratorje pań- 
stwa wdrażają dochodzenia karne przeciw obrywate- 
lom państwa na skutek hozimiennych doniesień 
przez nikogo nie podpisanych. 

Ma to ten skutek, że osoby zwykle zupełnie nie- 
wmiane wsywane są do sądu w charakterze pedejrza- 
nych o rozmaite czyny karygodno, a pomijając juł 
nawet okolicznaść, że tracą wiele czasu i ponoszą 
szkody materjale. cierpią także moralnie wskutek 
poniżenia w opinji publicznej, 

Powodem doniesień bezimiennych jest zwykle 
chęń zemsty, zazdrość i t. p. 

Autor anonimów nie ma odwagi otwarcie wystą- 
pić przeciwko komuś, nie podpisuje doviesienia, albo 
kryje się pod cudze nazwisko, albo podpisuje pod 
doniaosienicia osobę nieżyjącą, lub w danej miejsco- 
wości wcale nie istniejącą. Wdrażanie dochodzeń 
karnych na skutek bezimiennych doniesień zabiera- 
jących ziiekompietowanym sądom niepotrzebnie wie- 
le drogiego czasu wywoluje tem większe rozgorycze- 
nie, że zwykle anonimowy oszczerea pozostaje beze 
karnym. 


Dlatego stawiamy wniosek: 

Wysoki Sejm raczy uchwalić: 

Sejm wzywa Rząd: 1) aby wydał rozporządzenie 
do sądów i prokuratorji państwa, by nie wdrażaty 
dochodzeń karnych na skutik doniesień anonimo- 
wyci; — 2) aby, o ile w tym MED trzeba usta- 
wy, projekt odnoćnej ustawy Sejmowi Ustawodaw= 
czemu przedlożył. 

Warszawa, dnia 28 lipca 1921 r. 


Że Seimu. 


Najważniejszą sprawą, która była przeģinio- 
tom obrad Sejmu w ubicgjym tygodniu, było 
przedstawienie budżetu państwowego przez p. Ste- 
DA „eierwszy“ ten budżet polski, jak 
go nazwano, wykazuje, że „nadzwyczajne poło” 
żenie, w jakiem znajduje się państwo, pociąga za 
sobą 74 miijardów deficytu. Najwięcej wydatków 
nadzwyczajnych pochłonie wojsko, mianowicie — 
pizes o 82 miljardy. Na drugicm miejscu jest 
aprowizacia — prawie 20 miljardów, na trzecim 
koleje żelazne — prawie 12 miljardów, na czwae- 
tym roboty publiczne — przeszło 8 miljardów. 
Te nudzwycząjne wydatki pokrywa w głównej 
miorzo Ministerstwo Skarbu w kwocie, wynoszą- 
coj przeszło 23 i pół miljarda dochodów nadzwy- 
czajayen. 

Zarząd Skarbu Państwa jest wogóle głównem 
źródłem dochodów państwowych, przynosi bo- 
wiem dochodu czystego przeszło 52 miljardy mk. 
Poza Ministerstwem Skarbu jedynie Poczty i Te- 
legraty dają nieznaczny stosunkowo czysty do- 
chód, wynoszący prawie pół miljarda marek, — 
Wszystkie inne działy maszyny państwowej pra- 
cuia z deficytem. Była Dzielnica Pruska w zarzą. 
dzie autonomicznym ma przeszlo 6 miljardów mk, 
czysiero dochodu. 

Na posiedzeniu budżetowem, w czasie rozpra- 
wy nad poprawa bytu emerytów, wniósł między 
innymi wniosek ks. poseł Lubelski aby do czasu 
przedtożenia osobnej ustawy dla księży. rzad wy- 
placat emerytom biskupom emeryture w tej s3- 
mej wysokości co urzędnikom 4-tej kategorii, ka- 
nóonikom — 6-tej kategorji, proboszczom 8 kate- 
gorji, wikarym — 9 kategorii. 

Mimo oporu niektórych ludowców, wniosek u- 
chwalono. 

Pos. ks. Lutosiawski przedłożył wniosek 6 
kontroli nad granicą wschodnią i energicznej 
akcji przeciw żydowskiemu przemytnietwu zboża 
z Polski. Wniosek uchwalono ze względu na wa. 
żność sprawy. 

Ostatnio posiedzenie poświęcono dyskusji bu- 
dżetowej, odesłaniu ordynacji wyborczej do ko- 
misji, oraz sprawie Górnego Ślaska. którą uznano 
za bardzo dla Polski w obecnej chwili ze wzelędu 
na stanowisko Angli i Niemiec, niebezpieczną. 
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Następne posiedzenie Sojiun Ma się adbyć 


dnia 20 września, Komisja bud. ma rozpocząć 
prace dnia 23 sierpnia. komisja zaś konstytucyjna 
(sprawa ordynseji wyleorezcjj i administracyjna 
do'a 9 wszeżnia, VUehwilono, by obecność posłów 
wa tych komisjach byla konieczną pod rygorem 
utraty dyet poselskich 


i 


Jak ratować porażenych 
piorunem., 


Fxtiezan wielkiej burzy połączonej z grzmo- 
ami j pioerumumi należy pozamykać wszystkie 
atna, aby głektryczność nie dostala się do izby. 


Palęzaz wielkiej burzy. jeżeli jestemy na gożem 


polu, nie należy chować sią pod drzewo, lub jaki 
taulynck, w nie bowiem najezęściej piorun wia- 
śmie uderza. alg nałoży pezei ulewe na golem 
potu. Nie valey teź rozkiadać parasola, zwiaszcza 
«e weiazna laską. 


Piorun jest to wyładowanie elekryczności. któ- 
rej iskra przoszia przez nasze ciało, Skutkiem te- 
gu nastepnie gwałtowne wstrząśnienie ukladu 
nerwowego, ubata przytomności. słaby oddech, 
wroszelje skóra ulega Siinetnu ofarzeniu. 

Istnieje u nas szeroko rozpowszechniony 
wśród ludu wiejskiego, szkodliwy przesjd. że ra- 
żonogo piorunem należy zakopywać w ziem 
Jest to dla chorych wprost zabójcze, tamuje kd 
wiem już i tak słaby oddech i śmierć przyspiesza, 
to stwierdza i doświadczenie. Leezeni zakopywa- 
nem w ziemie, zwykle umierają. U rażonych pio- 
mem sufemny energieznie Środki trzeźwiące, 
jak wschanie eteru. amoniaku. który nalewanmy 
na wate, lub flaneię i dajemy wachać, A gdy 
środki te nie pomagają, stosujemy przez dłuższy 
czas sztnezne oddychanie. to jest ipaneżmy ; ręce 
lo gory. oddalamy je od klatki piersiowej, a na- 
stęrmie opuszezuny je na dół i przybliżamy do 
niej. W ten sposób następuje wdech i wydech, 
w jest ułatwiamy choromu normalne oddychanie. 


Jak ratować dotkniętych 
porażeniem szonecznym 


W lecie, zwłaszcza w dni parze. kiedy powie- 
tezo nasycone jest wilgocią. pracujący na polu 
dostają bardzo często porażenia slonecznego. 
Jost to niea „brzepalenie głowy”. jak powszechnie 
sadza. nie zatrzymanie eiepłt w naszym organi- 
ami wskutek mwrmdnionego parowsuia pot. Pot 
piarując, zabiera powva ilość clerla i przez to 
oobladza organiza Chorego dotkuieicgo poraze- 
niom slonecznem, przenosimy w miejsce chlodne, 
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cienisie, obiewamy ehiodną wodą i kładziemy 
zimne okłady na głowę. które czesto zmieniamy. 
Dajemy mu również pić zimną wodę. o ile jest 
przytomny. Należy też stosować siuszne oddycha- 
nio, jak przy porażonych piorunem. 


Gosiychać w Ameryce? 


(Ciąg dalszy). 


Zasluga to w pierwszym rzędzie Kościoła ka- 
tolickiego i polskiej paratjalnej szkoły, że naród 
polski w Ameryce pozostał polskin, że nie ga- 
tracii ducha polskiego. Mamy obecnie w Stanach 
Zjednoczonych okoła 800 polskich parafij rzym- 
sko-katolienich, okolo których skupiła się i sku- 
pia dotychczas całe życie wyć ohdźtwa polskiego. 
W dorze zoryanizówanej „ parafj „ znajduje się 
prócz Kosciola 1 plebanji ts 1kże į szkola pewaljalna 
i dom Sióstr - zakonnie, które są nauczycielami 
w tej szkołe parafjalnej, hala paraljalna na zehra- 
nia i wszelkiego rodzaju uroczystości, Hala ta 
bardzo czesto mieści sie w suterynzch Kościoła. 

Z przyjemnością stwierdziłem. że kościoły pol- 
skie w Ameryce zazwyczaj są bardzo piękne i 
ckazaułe, a przedowszystkiem bardzo czysto utuzy- 
mywane. Okazale też odbywają się nabożeństwa 
wśród powodzi światła tak ze świece jak } ckek- 
trycznego, wśród licznej asystaneji Sani mi- 
nistrantów, jednakowo ubranych w specjalna sza- 
ty. Kościoły są obszerne, każdy prawie ma swojo 
miejsce siedzące, w zimie opaline. 

Niema tych ścisków i falowa, jakie u nasa 
po kościbłach tak często się zdarzają. 

Wierni w kościolach zachowują się teź wzo- 
rowo, naogół dużo lepiej. niż u nas. 

Jeżeli się zważy. że w Ameryce rząd nis nia 
daje na kościoly p na szkoły parafialne, ani na 
utrzymanie księży. — że te wszystkie wspaniale 
szkoły i kościdy ii i utrzymują się tyłka 
składkami wiernych, — to trzeba zaiste podzi« 
wiać i pobożność i ofiarność naszego ludu. 

Trzeba to przyznać, że najpłerwszą troską 
naszych emigrantów w Ameryce, poza pierwsze: 
mi potrzohami Życia, -— było i jest wybudowanie 
kościeła i szkciy parafjalaicj. 

Księża polsey w Ameryce dzielą sia na dwie 
kategorie: jedni. to ksieża tak zwani „krajowi“, 
wyświęcani w starym kraju, — drmizy, == pa 
księża urońtzeni, — a przynajmniej wychowani 
i wyświęceni już w Ameryce. Fa pomiędzy nimi 
pewno różnice. Największa zewnętrzna różnieńn 
iost ta, że ksieża wychowani w Ameryce na Ggół 
dużo słabiej Był. Po polsku. niź księża „kvajo- 
wie i na ogół biorąc mniej interesnih Się Bprziwa- 
mi naradoweni, niż księża „krajowi” chodaż i 
pomiędzy nimi spotykażeta wielu AA goracych 
panjotów, którzy z najs lykszeM rozrzewni wiem 
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słuchali o Polsce, wyczekując niecierpliwie tej 
chwili, kiedy ziemię polską będą mogli zobaczyć. 
Obecnie liczba księży „krajowych“ maleje coraz 
bardziej, rośnie natomiast liczba księży polskich, 
urodzonych i wychowanych już w Ameryce, 

Głową duchową tych wszystkiech księży pol- 
skich w sprawach narodowych jest jedyny obe- 
enie polski Biskup w Ameryce, Najprzew. ks. Pa- 
weł Rhode, Biskup z Green Bay, którego gości- 
hśmy niedawno na ziemiach polskich. 

już od dłuższego czasu stara się gorliwie Po- 
lonia ameżykańska o większą ilość polskich Bi- 
skupów, Do tego czasu starania te były bezsku- 
teczne, — ulajmy jednak, że obecnie odniosą 
one swój skutek i że kilku nowych Biskupów 
z pośród Polakow będzie zamianowanych. 

Przy pa af ja h — jak wspomniałem — gru- 
puje się i rozwija całe polskie duchowe i narodo- 
we życie. Tu tworzyty Się najrozmaitsze bractwa, 
sodalieje, Kófa dramatyczno i literackie, chóry 
sydowackie, a nawet organizacje o charakterze 
wojskowym, oczywiście bez broni i amunicji. 
Z łatwością re ekrntowano cale kampanie i pułki, 
a nawet dywizje wojsk polskich. Tak wiee mamy 
w niejednej paraiji i towarzystwo ciężkiej artyle- 
rji aBfężniczeł króla Jana Sobieskiego i wwarzy- 
stwo rycerzy pancernych św. Michała Archanioła 
i kosynierów Bartosza Głowackiego i t. d. — 
Wprawdzie órgsnizacje te wojskowe nie wystę- 
powadv na polach bitew i walk, tylko przy uro- 
* ezystościach i „paradach”, niemniej jednak przy- 
czyniały sie gne w wielkiej mierze do utrzymaniu 
siarvch polskich tradycji i do podnoszenia ducha 
pdriotycznogo dorastającej Imłodzieży. 

Przy parafjach też miały swój początek wiel- 
kie narodowe organizacje -—— jak Związek Naro- 
dowv Polski. Zjednoczenie rzymsko-katolickie, 
Związek Polek, Sokoli i inne stowarzyszenia mę- 
skie i żeńskie, Niektóre z nich liezą przeszło stn 
tysięcy członków i posiadają miljonowe sumy ma” 
jatku. Organizacje te były prowadzone albo w du- 
ehu czysto narodowym, jak Związek Narodowy 
Polski, Sokoli, lub też narodowo-katolickim, jak 
Zjednoczenie rzymsko-katolickie, Unja i inne. Te 
stowarzyszenia oddały wychodźtwu wielkie usłu- 
gi, gdyż nie tylko podtrzymywały ducha narodo- 
wego. krzewiły oświatę, zakładały bibljoteezki 
ludowe, dawały hojną ręką ze swych funduszów 
na cele narodowe w kraju, uchwalając specjalne 
miesięczne podatki od każdego członka na te 
cele, budowały pomniki (tu szczególnie wielce 
się Zwiazek Narodowy Polski przysłużył), ale przy 
ten, wszystkiem stworzyły silną. kasę pośmiertną, 
Każdy członek może się tam asekurować na ty- 
sige lub dwa tysiące dolarów, co oczywiście nie 
iedną rodzine ratowało od nędzy po utracie me- 
ża. ojea lub brata. Takich wypłat pośmiertnych 
wyplaciły jnż te organizacja kilkadziesiąt miljo- 
nów dolarów, (G. d. n.). 

Jas. Pr. Luhelski. 


Czy wiecie, jak ludowcy 
wiecują? 


Cerekiew kola Bochal 

Jak ludowcy piastowi odbywają} wiece przed 
wyborcze — proszę czytać: Zapowiedziano wiec 
w naszej wsi na dzień 17 lipca b. r. Sprawozda» 
nie posłów =— toe miał być pierwszy punkt pro- 
gramu, a drugi: położenie ludu w obecnej Polsce, 
Przybył tylko jeden poseł p. Budnik. a za to 6 
innych mówców-agitatorów i cała paczka obcych 
„do oklasków“. Pierwszy zabrał głos p. Rudnik. 
Opowiadał o Sejmie, o posłach. gdzie który w sali 
sejmowej siedzi — no i chwali swoich. — Po nim 
przemawiał sędzia y Bochni, p. Brodacki. "Ten 
maczął bajką o djabie i chłopi ie e, a potem kalamu- 
cił słuchaczy cbiecankami, że, jak się kedą trzy: 
mać mocno Piasta, to nie w piwnicy. tylko na 
piętrze będą mieszkać, Niestety — na przeszko- 
dzie ku temu „szeześciu” ludu stoi wieiu wrogów. 
Między nimi ra pierwszym miejscu wymienił p. 
sędzia Biskupów, Ojca św. i księży. ] na ten te- 
mat mówiio mu się nie źle. Unosił się nawet Ï 
przejmował grozą, coby się to stało, gdyby tak 
ijud słuchał księży i popadł przez to w niewolą 
„średniowiecznego wsteeznietwa', ©jciee św., ta 
wróg Polski, -— krzyknął, a na to głos od stołu 
zawtórowił: „hańba mu“ — „Ojcu św. — hanba" 
Tak woła! jeden piastowiee na tym wiecu! 

Oto są katolicy! — P. sędzia, wskazując na 
siebie, deklamował: jesteśmy katolikami —. warj 
nie damy sobie wydrzeć”, — Mój Boże! to ci kar 
tolik! Zna katechizm! Uczony, a nie wie, žo tam 
kościół katolicki, gdzie jest Papież, jako Najvyź 
Bzy przez samego Boga ustanowiony arcypasterm 

Przemawiał jeszcze p. dr. Klimek, młody adw. 
£ Bochni. Ten wyznał, iż żałuje, że chłopi sami 
nie rozebrali ziemi dworskiej zaraz po skończe 
niu wojny. — Bolszewizm! Dla księży był wzelęt 
dniejszy. Za to następny mówca p. Orzecho wy 
ski, tów już pierwej hańbował Ojcu éw.. pods 
jął temat p Brodackiego wołając: „Nie słuchaj 
księdza, y się do polityki miesza. bo ksiądą 
twój wróg — ksiądz wszystkiemu winien — bsięx 
ża i temu winni, że teraz takie podatki i t. m 
bzdurstwa plótł i płótł, aż się to samemu poslowi 
Rudnikowi nie spodobało, 

Tak Piastowcy wiecuja. Cały wiec o me e 
a o tem, że nasi najwięksi wrogowie to żydzi - 
głucha cisza, Nawet p. sędzia w swej dłuż: set 
mowie nie znalazł dla nich miejsca. Ciekawe iq 
1 wiele dające do myślenia. Piastowcy nie e! rea 
czy nie mogą źle mówić o żydach. Bo i p. Budnią 
na interpelacja jednej ze siachaczek p. Pląficr oj 
wspomniał o żydach tak naiwnie, że znów go v 
sądzić można, że sie hoi żydów. 

Na tym samym wicen poss} Rednik aa 
czyj. że krzyża w sal seinowej dlatogo nis zw 
wiesili, bo... nio bylo.. miejsea... 
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Nie było miejsea dla krzyża Chrystusowego 
w ogromnej sali! Widać i w duszach tych chło- 
pów polskich posłów już brakuje miejsca dla 
krzyża świętego, 

Ludu drogi! U ciebie, w ciasnej nieraz cha- 
cie — krzyż św. na picrwszem miejscu — czyń 
tedy — nie powinieneś się bać tych agitatorów 
piastowych, czy stapińszezykowyeli, aby oni ci 
Tego ukoelunego krzyża z twojej, izby i z two- 
jego sercą powoli nie wyrzucili? — A że oni ten 
krzyż wyrzucaj ją przez politykę, więc my organi- 
zujmy się również politycznie w stronnictwo kato- 
Ticko-ludowe, a wtedy razem nie damy się! 

Józef Krupa. 


Amerykanie, a nasze szkoły rolnieze, 


Z Ministerstwa Rolnictwa i Dóbr państwowych 
w:rzymujemy następujący komunikat z prośbą 
p uniieszczenie: 

Fmigranci nasi w Ameryce za sprawą Konsulatu 
Genoralnego w Chicago zainteresowali się bardzo za- 
Kładanemi u nas ludowowi szkołami rolniczemi i pa- 
miętając o swej Macierzy przesyłają na ten cel liczne 
4 soezodre datki. T tak: Boleslaw Zaleski ofiarował 


ma szkołą rolniczą w ziumi Grodzieńskiej, pow. Biel- 


skim, obowiązkowo i wyłącznie gminie Touczewo— 
Mk. 1.000.000. Zygmunt Nowieki (konsul generality) 
ofiarował na szkołę rolniczą w ziemi Kieleckiej, pów. 
Micckowskim. z przyznaniem pierwszeństwa gm. Nie- 
dźwiedź 660.000, Ks. Kajetan Szymkiewicz ofiarował 
na szkolę rolniczą w ziemi Kieleckiej, starostwie 
Olkuskim, gm. i wsi Kroczyce 65 morgów ziemi i ało- 
żone w Warszawie w Banku Towarzystw Spółduiel- 
czych 1,000.000 Mk. Władyslaw Pawlik, Stanisław 
Koziowski i Franciszek Urban w imieniu , swoim 
i grupy obywateli emigrantów z wioski Jadowniki 
Mokre, pow. Dąbrowa, Małopolska ofiarowali na 
utworzenie szkoły w tejże wiosce na warunkach wy- 
micnionych osobno w załączonym do niniejszego 
oświadczenia ofiarodawców przyczein ostateczne 24- 
łatwicuie sprawy musi być usknutaczniene przed l-ym 
września r. b, gdyż w przeciwnym razie ofiarodawcy 
wycofują ofiarowaną sumę 1,116.000 Mk. 


— mM 


Korespondencje. 


LIST OTWARTY DO POS. PUTKA W CHOCZKI, 


PALCZA p. Wadowice. Doszło do naszej wia 
domości. że p. poseł © „iósł 18 czerwea br. inter- 
pelucję do ministra spraw wownętrzn j ch przeciw 
ks. Zdebskiemu o przywiaszczenie sobie unduszu 
gminnego i przeciw pani Sobotowej e zamianę 
książoczki oszczędności, Ponieważ w. tej interpo- 


lacji powołuje się pun poseł na nas trzech niżej 
podpisanych, dlatego my oświadczamy publicznie, 
żeśmy pana posła wcale nie upoważmiii do wnie- 
sienia interpelacji i żadnego pisma, o któren mo- 
wa w interpelacji nie otrzymaliśmy. Nieporozu- 
mienie powstałe z naszej pomyłki potrafimy sami 
wyświewić i do tego nie potrzebujemy pana po- 
sla. Racz się Pan więcej do naszych gminnych 
spraw nie mieszać, 
Palcza, dnia 24 linca 1921. 
F ranmciszck Fraezel, wójt, 
Jacenty Dzideh, Jan Dobose. 
WIŚNiCZ pow, Bochnia, W Wiśniczu Nowym, 
obok. Bochni, jest klasztor pokarmelilit ki |od 
wezwaniem św. Józefa. Póki w nim prz: ebywali 
00. Karmelici, odbywały się tam odpusty, i zcho- 
dzili się pątnicy z dalekich okolic dla vok ktzepie- 
nia ducha. Rząd avstrjacki wypędził jednak 00. 
Karmelitów z tego klasztoru i zamieni to świete 
miejsce na kryminał dla zbrodniarzy. Austiję spo- 
tkała kara Boża! bo i tu i gdzie indziej rzeczy 
Bożych nie umiała szanować, W czasie inwazji 
moskiewskiej przeniesiono Zakład karnv do Mi- 
rowa, a klasztor zostal uwolniony od tej zbrodni. 
Każdy, komu była ta sprawa znaną, prosił Boga, 
żeby więcej zbrodniarze nie powrócili do tero 
klasztoru. Da Pan Bóg. że Austrja przepadłn, 
stancło państwe polskie! i o zgrozo! rzed polski 
zamienił znowu klasztor na więzienia wojskowe. 
wa rząd polski mił tą sama intene ję hańjie- 
nia miejsce św. i życzył sobie tej samej karv, która 
spotkaia Austrję? Do wiadomościgposłów w Sc- 
nie powiwinno dojść to zajście, a ci powinni się 
o restytucję upomnieć in ie pozwolić świętym tau: 
drogim nam pomiątkóm wyrządzać tak strasznej 
zniewagi. 
F. G. czytelnik „Ludu kat." 
SZCZUCIN. Do niedawna, rynek naszego mia- 
steczka smutuy przedstawiał wygląd w niedziel 
i święta, Nabożeństwo odprawiało się, a w po- 
bliżu znajdujący się szynk, jak wszystkie inna 
zdala, był otwarty, a w bramie stojący wiaścieic] 
Osjasz Griss wabił do siebie ludzi słabej 
szczególnie zaś młodzież. Wystarczyłe tylko przejść 
się po rynku w sobotę i spojrzeć na wszystkie 
pozamykane szynki i sklepy żydowskie i znowu 
w niedzielą świetą — to ból serce ściskał, kiedy 
podezas wystawiania brzensjświętszeco Se kra- 
mentu w szynku tym szklankarj * Tie te=kaml 
dzwonili, palitykujae przytem o Witosie lub Boj- 
cuni 
Drisia; dzięki siaraniu katolickiej miejscone] 
Judności, która znalazła yy silna noparcie nn Nna- 
SZe90 księdza kanonika Ligęzy. przy wpływach 
naszego posla dra Matakiewicza ną wiecu 
w Szezucinie, wygląda nasze miasteczko w mic- 
dziele ł Święta tak, jak sobie Życzyłi wszyscy 
poż ozmi paraf anie, Sayrk zi pezamyi cane, sklecy 
również, a najmniejsze przekroczenie w tym 
względzie pociągnęloby za sobą wielką karę przez 
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tutejszą Zwierzchność gminną, Gminie: należy się 
wdzięczność, że ostro przestrzega zachowania utz 
czenia niedzieli przez zamykanie skdcpów i szyn 
ków, Ge za radość budzi się w duszy poboźnego 
katolika, kiedy widzi w niedzielę i święta otwarta 
jedną bramę kościelną, a.żydki nasze jakby w ża- 
lobie ze wstydu nawet na rynek nie wyjda w tem 
Czasie, 7 7 A: 

Niechże sobie biorą i inne gminy, wsio i mia- 
Steczka przykład z naszego miasteczka i ©” 74 
za naszym przykładem i nie pozwalaja za żadną 
tenę poniżyć naszych świąt i niedziel. Stwać się 
powinniśmy wszystkiemi silami, by szynki i skio- 
Dy były pozamykane, a jeżeli coś podobnego się 
trafi, czego nie będzie można na razie usunąć, 
donosić natychmiast naszym posłom katolicko- 
ludowym, którzy sprawą ta się zajmą, 

" Eliaszewski, członek S. K. L. 
w Szczucinie. 

STANISŁAW GÓRNY pow. Wadowice, Miał 
tu u nas dnia 10 lipca wiec p. Roman z. Wadowic, 
jeden z tych inteligentów, którzy w nadziei otrzy- 
mania mandatu poselskiego stanęli w ogonku pia- 
Stowskim. Zebrało się coś nie coś ludzi, nie tyle 


2 checi słyszenia p. Romana, ile raczej, aby sobie - 


Drzy niedzieli swobodnie pogwarzyć. Stali więo 
Na polu nie kwapiac się i p. Roman musiał ich 
ardzo pięknie prosić, aby weszli do środka. — 
) czem tu jednak mówić?! O polityce Piastow- 
tów? Wprawdzie hezczelności u Piastowców jest 
ta tyle, aby dzisiejsze rządy w Polsce przedsta- 
Wiąć jako zwycięstwo idei ludowej — jednak 
2 drugiej strony, z dnia na ćzień powiększające 
Się bagno naszego: bankructwa. gospodarki nań 
Stwowej, jest zbyt oczywiste i powszechnie znane, 
aby można pozwolić sobie na kpiny ze słucha- 
Czów., Trzeba jednak coś takiego powiedzieć, coby 
Przynajmniej intrygowało ludzi. Otóż p. Roman 
Uznał, że po sławnej reformie rolnej, jeszcze sła- 
Wniojszej reformie rządu i gospodarki państwowej 

guście Piastowców — przyszla kolej na reformę 
Darafialną, A- więc powinny być zaprowadzone 
W narafjach Komitety parafjalne z tą władzą. ia- 
ką mniej więcej maja miejscowe sowicty w Ro- 
SI (jałowy rozum p. Romana stamtąd bierze o- 
wiatę!) P. Roman życzy sobie, aby ten Komi- 
tet wybierał ksiedza, nastepnie gospodarował do- 
“hodami kościelnymi, wyznaczał ksiedzu jakie 
mają hyć pogrzeby i te d. Komitet ma za tę slu- 
žbe płacić księdzu pensję. Śmialiśmy się z tego 
SETGezznie, ale uważaliśay ze stosowne pozwolić 
Lu się wyglądać i nie odpowiadać. Nie mam bo- 
Wiem potrzeby liczyć się u nas z p. Remanem, po- 
k Cważ mamy pięknie rezwiją'ące się koło nasze- 
S0 katolickiego Stronnictwa Kuiowego i dotrze 
wiemy, ca o ludowcach nsyśleć, Wiemy, że pod 
 wiatłą opieką Piastoweńw z dochodami parafjal- 
Ymi, z których utrzyivujo sie keściół i ducho- 
Wieństyw, stałoby się ts co się dzieje z lasami 
Ustwowymi, którym rządzą Piastowcy. A może 

, 


p. Roman spodziewa się otrzymać jakąś konce- 
syjkę parufjałną, poniewaz koncesje leśne już 
przez innycn Piastowców zujste? Oby tytko nie 
wyszedł tak na tem, jak w Wieprzu razem ze 
swoim wspólnikiem exżandarnmem austrjackim p, 
Konarskim! 4 
Chwalił p. Roman Fiastoweów, że utrąt'! pro- 
jekt szkoly wyznaniowej. Nawet poczytał im to 
za zasługę, ponieważ, jeżeli żydzi będą razem 
chodzili z katolikami do szkoły, to pod wplywem 
nauczyciela mogą się łatwiej nawrócić, Brawo! 
takiego argumentu jeszeześmy nie słyszcii, S4- 
dzimy jednak, że p. Roman na poparcie swego 
wywodu ma fakta, Jest bowiem profesorem 
w gimnazjum i uczy tam także żydków. Zapytu- 
jomy więc iłu żydów p. Roman swoim wpływ: a 
w Szkclłe, jako nauczvciel, nawrócii? i 
Katolicki ludowiee, 
ŻYWIEC. Enia 1 września b. r. wyruszy z Ży- 
wea Pielerzymka do Czętsochowy. W Myszkowie 
Pielgrzymka wysiada z pociągu i udaję sie piesze 
celem zwiedzenia cudownych oraz paniatkowych 
miejsc, te j. miasteczka: Żarki, Zuniów, Złoty Po- 
tok, Janow, Grzyzów i Gidle, z Gidel zdąża da 
Częstochowy. Tamże zabawi 2 dni, a następnie 


"7 września wraca z powroiem do Żywca, 


W Pielerzymee toi wezma udział Przewielebni 
Księża z Żywca i okolicy, którzy podczas podróży 
będą odprawiać nabożeństwa oraz słuchać spo- 
wiedzi Św. 

Starsi, którzy nie będą mogli iść pieszo, pojar 
dą tym szunym pociągiem wprost do Częstochowy 
nie wysiadając w Myszkowie. 

'Chsący wziąć udział w tej Piolgrzymes, zgła- 
szać się należy do Komitetu Pielerzymki przy 
Kościele św. Krzyża w Żywcu, gdzie otrzymają 
daisze informacje, 

St. Stawarz. 

WIEPRZ, pow. Żywiec. Dnia 25 lipca br. Jan Je 
rasz, stróż polowy dóbr are. Karola Stefana, lat oko- 
ło 50, zamieszkały w Wioprzu koło Żywca, popel 
nit straszne morderstwo. Przyszedłszy rano wezas d4 
domu z nocnej służby zamordował swoją żaną, zada 
jąo jej kilka cięć nožom, a następnie swoją siostrę 
ciężko pokaloczył, a sam wyszedłszy za dom powiesił 
się na pasku. Po komieji lekarskiej, siostrą ingo ode 
wieziono do szpitala w Żywcu, a jego pochowano. 
Powodem tero morderstwa było złe życie z żoną, do 
której podmówiia go jego siostra, by się ze swoją 
wychowanką ożenił. Qn był stary, ona za młoda, 
i małżeństwo to było istnem pickłem. 

St. Stawarz. 

PIOTROWICE, pow. Tarnów. Przed niedawnym 
czasem wyczytałom ze zdumieniem w „Piaścieć, że 
odbył się u nas „wspaniały* wiec piastowchw. Do 
wiedziałem się dopiero z „Piasta“, że na nim brio 
„Kilka tysięcy"(I) esób, bo ja sam hyłam na nim 
ohecny i ari kilkudziesięciu ludzi nio moglem na- 
liczyć. — Cała parafja nasza liczy wogóle wszyst- 
kich członków 2060, a przecież nia wszystkim «zas 


12. - 


pozwalał znaleźć sią w kościele, Upróca tugo wielu 
lud chodzi na msze do sąsiedniego klasztoru. 
Rsiądz proboszcz dał porządną odprawę mówcy 
tir. Michałowi Czechowi, tak, że en nawet sam pu- 
bliczn'e przyznał, że księdzu rady nie da. Potem po- 
zi pasz Czcigodny ks. Proboszcz spokojnie od- 
poaniać nieszporywna które wlaśnie dzwonił, Powie- 
dzia! bowiem słowo prawdy i obowiązek swój spel- 
bil Tymczasem „Piast“ Wspomina, że „nmknął* 
s wiecu, Pakto podałąc wnyślene wiasłomości, stwa- 
mia „Piast“ tysiączne wiece, uchwala rezołucje, któ- 
rych nigdy nis było. Ota joszeze jeden dowód pol- 
Bępncj i Elamliwej roboty piastowców. 
K. M. puafianin z Fiotrawie, czł, S. K. L. 


4 ga f o ET! 14 
Wieści z powiatów. 
y m na 
& Mysieniekiego. 

Już kilku korespondentów opisywało fatalne 
położenie powiatu myślenickiego tak co do kù- 
munikacji, dowozu poczty, aprowizacji, jak i co 
Go zażydzenia Myślenie — i popierania żydów 
przez czynniki rządzące. 

Ubecnie pragne w kilku słowach poruszyć je- 
dne sprawe ogromnie ważną, mianowicie: brak 
nam w powiecie jakiegokolwiek szpitala, W po- 
Niech: myśleniekim, zwieszcza w gminach: Bysina, 
Górna Wieś i Dolna Wieś. szalcje czerwonku, 
Ww sposób zastraszający tak, że niemal codziennie 
przesuwa się ulicą od 1 do 3 trupów, a było i 5 
do 7 najwięcej z pośród dzieci. Grozi to klęską 
poważną. bo 1) ginie młode pokolenie, 2) żniwa 
się już dobrze rozpoczęły, a tu niemu kto pra- 
eować; chorzy leżą, a zdrowi, zamiast iść w pole 
Wo pracy, muszą się chorymi opiekować. 

Mamy wprawdzie w mieście 2 lekarzy, ale ich 
pomoc jest bezskuteczna dlatego. że 1) ludzie się 
nie pilnują i do wskazówek lekarskich nie eto- 
sują, lekarzom nie wierzą, a 2) czerwonkę podo- 
bno najwięcej roznoszą muchy, a ponieważ przy 
obecnem gorącu nuch wprost miljony, nie więc 
dziwnego, że bardzo prędko ezerwonka się roz- 
BZOTZA. 

Na to wszystko byłby tylko jeden sposób sku- 
toczny, możliwy — t. j. szpitał stały i obszerny, 
jak np. jest w Nowym Targu. Narazie zaś ko- 
niecznem jest szpitał chwilowy. urządzony tylko 
na czas epidomiczny. Skutek urządzenia szpitala 
byłby taki. że gdyby gdzieś we wsi zachorował 
kto na jaką chorobe zakaźną (tyfus. czerwonka 
ft. p.) natychmiast by się go zabierało, umiesz 
czuło w szpitalu i w ten sposób przerywałoby 
się dalsze u ludzi żurażamie. Bytby to środek ko- 
*zysiny tot: dla samega chorego jak i dla jeegn 
godziny, Sorzysteam byłby die chioreso. bo 
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w Szpitalu dobrze prowadzonym znalazłby opielą 
ludzi doświadczonych i nie mających nio innego 
na głowie, jak tylko obowiązek pielęgnowania 
chorych; — korzystny i dla rodziny chorego, bo 
nieraz ta rodzina jest biedna, radaby pomóc, ale 
niema za co; jakżeż okropne musi być położenia 
ojca i matki, gdy widzi keleści dziecka, a nie 
może poratować, nie może kupić lekarstwa, bo 
pieniędzy niema, A powtóre przez umioszczenie 
chorego w szpitalu miałaby rodzina wolną 'rekę 
i moglaby w polu pracować i zarabiać. 

Zrozumieli to dobrze w sąsiedniej paradji 
w »uikowieach, bo gdy pokazala się jakakolwiek 
€pidomja, natychmiast dawali mnie do ezpitan» 
w Suchej. przyjeżdżał muuntąd automobil, zabrał 
chorego i już po wszystkiemu: urywało się łeb 
chorobio w samym poczatku i nie rozszerzała sic; 
ludzie mieli spokój, Niestety — u nas tego niema, 
a przydałoby się, bo doprawdy dużo jest biedy. 
Mamy wprawdzie pomiędzy sobą posła. p. Śre= 
dniawskiego, na to obranego, by potrzeby ludu 
przedstawiał i jednak pomoc; — widzi on. jak 
ludzie umierają w jego własnej wsiu, lecz nie 
wiem, czy pomyślał kiedy o tom, by ich ratować. 
Nie słyszałem, czy zrobił choćby jeden krok 
w tym względzie czyto w siarostwic w Mysleni- 
cach, czy w Warszawie. Widać x tego jasno, ż0 
Piastowey to umieją tylko szkalować j botem 
obryzgiwać Ojca św. i biskupów, nie żal im wy- 
dawać ustawy i brać podatki na chorywh. ale, by 
tym chorym rzeczywiście ca Pomóc. poratować, 
wstawić sie i wyjednać co — do tego ieh niema. 

Sądze, że będę wyrazem wszystkich. tą klęską 
ezerwonki dotkniętych — jeśli zaapeluję do po- 
słów Stronnictwa kaiolieko-mdowego, prosząc, 
aby się tą sprawą naszego powiatu zajeli i poczy- 
nili w Rządzie odpowiednie kroki, 

Myślenice w lipen 1921. 

Fr. Skiba, 


Rozmaitości. 


Kaleadarz na sierpień 1921 


(od 8 do 16 sierpnia) 
aen $ een TA e 
8 |N. | 12 po Św. Kajetana 
P. | Cyryaka, Larga 


| 0 | Wo Rotana dia 
1i | > | Wawrzyńca ( 
12 | C. | Zuzanay, Tyb. 
14 | P. | Klary Euzeb. 
|15 f5. } Hipolita, "Kas. 
16 i N. | 13 po Św Euzeb. 


MIŁJONÓWKI wylosowano w dwie ostatnie sce 
boty: 0,168.375 i 2,757.425. 

UNIFEIKACJA, Były zabór pruski dytychcza nia 
pode gal bozpośrenu naylowi warseay skiemu, ald 


| 


NA 


dson warszawskim. "Tłumaczył to tem, ża wreszcie 
- 
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Miał swoje najwyższe władze w Poznaniu. Władzą 
tą, wyposażoną w wielką samodziolność, było Mini- 
Śterstwo b. dzielnicy pruskiej. Samodzielność chro. 
Mła doiychezas Po.nańskie przed skutkami gospo- 
darki warszawskiej, więc przod drożyzną, łapowni- 
hvem, żydami i t. d. Obecny rząd dążył wszelkie- 
lui siłąmi do podporządkowania Poznańskiono wła- 


Wszystkie dzielnice Polski nalcży zjednoczyć, czyli 
Przeprowadzić unifikację. Obecnie unifikacją -prae 
Irowadneno. Skutki okazały się natychmiast. Ceny 
towarów i żywności podskaczyly o kilkaset procent, 
W ślad za tem poszły żądania podwyżki zarobków 
* pensyj. Ministrem b. dzielnicy pruskiej zamianowa» 
lv dra Juliusza Trze kiogo w miejsce zwoluionogo 
še stanowiska Władysława Kucharskiego. 

GÓRNY ŚLĄSK. Francja zgodziła Się na to, by 
mda Najwyższa zebrała śię na posiedzenie w pierw- 
ych dniach sierpnia. Tymczasem zostanie vysiana 
ha Górny Śląsk Komisja rzeczoznawców. Pisma fran. 
Cuskis wyrażają nadzieję, ża w ostatecznem rozstrzy- 
Snięciu sprawy górnośląskiej weźmie wlział Amery- 
ta i to po myśli interesów francuskich. Przeważa 
Zdanie, iż Polska otrzyma zaraz w zarząd powiat 


bszeżyński i rybnicki, — a więc to, 
the i 


co  Nismcy 
ieli już dawno oddać — obszary niewątpliwie 


tamieckie objęłyby Niemcy, a sporne wojska saju- 
5 
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znicze na jakiś przeciąg czasu. 

W SPRAWIE ZAGUBIONYCH ŚWIADECTW 
POŻYCZKI POLSKIEJ, Kto zgubił tymczasowa 
iwiadeetwo krótko, lub długo terminowej pożyczki 
Duiskiej, powinien donieść o tan do Urzędu pcży: 
Cek państwowych w Warszawie Senatorska 29. 

Donosi się podaniem ostemyplowanem (stempel na 
to M.) w podaniu zaś trzeba podać mumera Strato- 
Rych świadectw, ieh nominalną sumą, rodzaj (dłuro- 
"ty krótko torminoweu, wreszcie imię, nazwisko 
„ miejsce zamieszkania właściciela. — Równocześnie 
t9 tego samego Urządu pożyczek państwowych 
* Warszawie trzeba posłać za ogłoszenie zguby 
W Monitorze polskim za każde zqubione świadectwo 
bo 91 Mk. — Do czasu wyjścia ustawy sejm. lub 
Czobnogo rozporządzonia Ministerstwa skarbu nie 
Mogą być za zagubiene tymczasowe świadectwa. wy- 
lawane oryginalno świadcetwa. e 
s 2 NA POLSKIEJ POŻYCZKI DOLARO- 

WM. Od dnia 1 kwietnia 1921 przestało Ministar- 
Stwo skarbu przyjmować zgłoszenia o posiadanych 
A ęSzsowych obligacjach Wagę poży ki dolaro- 

„b celem ich wymiany va obligacje stałe. — Kto 
gt posiada tymczasową oblizację dolarowa, powi 
cu żądać jej wymiany na obligacje stałą od tego 
Moku w Ameryco, gdzie tą obligację kupit — Pro- 
maip od polskiej pożyczki dolarowej wypitenią Qd- 
“aty polskiej Krajewej Kasy poż 


M 


hanO EMIGRANTACH DO AMERYKI, Dyrckcja po- 
Uli w Krakowie podaje do wiadomości. żo wskutek 


Uchy- . rp» > 
bwalonia w Stanach Zjednoczonych pón Amery- 


l stawy emigracyjnej ilość emigraniyw poeskih, 


U > Ą y A rJe ; 
l Hagyzrych wyjcehać do Stanów Zjadncezonych niu 
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może przekroczyć 31.000 osób. Tymczasem liczba 
osób, posiadających już ostomplowana paszporty na 
wyjazd de Stanów Zjednoczonych wynosi 90.000. 
Wobec tego stann rzeczy wydawania nowych pae 
szportów do Stanów Zjednoczonych zostało aż de 
odwolania wstrzymane. Wyjątkowe mogą być wy- 
dawane paszporty do Stanów Zjednacz. osobom, któe 
re przodłożą poświadczenie numoeda. imigracyjnoge 
w Wiuszawie, stwierdzające, iż niezależnie od prze» 
pisanej ustawą normy, otrzymają od konsula Stanóvę 
Zjedn. wizę na wyjazd do Ameryki. 

O ZAOPATRZENIE WDÓW I SIER6ÓT PO IN- 
WALIDĄCH. Jeszcze w kwietniu br. ogłosił Dzien 
Lik ustaw“ nową ustawę o zaopatrzeniu inwalidów 
oraz wdów i sieróż po poległych na wojnia Tymcza- 
sem dotąd nie pojawiło się rozporządzenie wykonaw- 
cze (lo tej ustawy, które umożliwiłoby jej wprowa- 
dzenie w życie, Równocześnie jednak rain. spraw 
wojsk. likwiduje okregowe ekspozytury sekeji opieki 
nad inwalidami, Wprowadzeniu ustawy sprzeciwia 
się ministerstwo skarbu z powodu braku pioniądzy. 
W b. zaborze austriackim jednak istnieja ustawa 
o taksach wcjskowych. płaconych przez mężczyzn, 
którzy nie służyli we wojsku. Ta ustawa powinni« 
być rozszerzona na całość państwa, a w ten sposóbe 
znalacłyby się pieniądze na fundusz emerytalny. 
Sprawą ta jest pilną, a rząd powinien przedłożyć 
Sejmowi odpowiadni projekt. ; 

OURCCZENIE KURSU. Zapowiedziany na cezas 
od 1---20 sierpnia br. kurs spaleczny. urządzony przea 
Centralę chrześć. związków zawodowych w Kraścoa 
wie, odbędzie się dopiero w esasie od 10—31 paka 
dzisrnika. 

ZNIESIENIE PODATKU OD MIĘSA. Na posicm 
dzeniu Rady ministrów w dniu 19 bm. zniesiono po 
datek od mięsa i liniowy w miastach b. zaboru att- 
strjockicgo. Padatek ten dotychczas był wydzierża- 
wiony gminom i spółkom meżnickim. Nowa ustaw 
wchodzi w życie dnia 1 stycznia 1922. Podatek tem 
zniesiono ze względu, że idzie tu o artykuł pierwszej 
potrzob 7. 

WPISY DO PAŃSTWOWEJ SZKOŁY PRZEMY% 
ISELU DRZEWNEGO w Zakopanem odbędą się w diie 


„ 30.181 sierpnia br. na rok szkolny 1921/29. — Wp 


sow6 opłata wynosi 820 Mk. rocznie. Bardze whoa 
dzy uczniawie mogą być od półrocza od opłaty „zw ołe 
niani. --- Warunki przyjęcia: ukończona 4-ta klasaų 
względnie 6-ty rok nauki z dobrym postępem, oras 
ukończony 13 rok życia na oddzialy stolarski, rzefa 
by «arnawontalnej, rzeźby figuralncj lub przemysie 
dostawego, za8 na oddział ciesielski 15 rok życia, 
Przy szkołe istnieje bursa, w której mogą znaleśd 
pomieszczenie uczniowie zamiejscowi va nicznaczną 
opłatą. -— O szczgóły przyjęcia i dmki podań nale- 
jv zwrócić się bezzwłocznie do Dyrokceji państwe- 
s "rate przemysłu Drzewiogo w Zakopanem, 
!.GHón Z. MONOPOLU  TYTONIOWEGO 
W POLSCE 6 MIŁJARDÓW, Dochody z monopoli 
tytoniowego w ustuig, Itak wyniósł czysty zysk rm 
poprzedni 9 nies. okres budżołowy  1,410.248.000 
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IMk., zaś już za sam I-szy kwartał 1921 r. około je- 
„den miliard 250 miljgnów. W roku bieżącym 'spodzis- 
„wać się przeto należy, że preliminowany czysty zysk 
w kwocie 6 miliardów zostanio w całości osiągnięty, 

POCZĄTKI SEKCIARSTWA W POLSCE. Here 

„,kje Rzerzy sio przez pisma, jak „Straż“ i „Ameryka 
Echo", „Przyjaciel Ludu*, broszury jak: 'PTaojmni- 
eo hierarchji rzymskiej, Polaska i Rzym, Lud i du- 
chowieństwo, Republika i Demokracja i przez kartki 
ulotne, Z „książy* działają: Huszno, Krupski, Fer- 
tuna, Działają X. M CJA, Y. W. C.A., baptyści, 
aetodyści, adwentyści, Adwentyści pracują na Ślą- 
aku, w okolicach Wieliczki, Przemyśla i w parafji 
gorzkowskiej diec. kieleckiej. Rozpowszechniają bro- 
szury, wydawano przez Strażnicę, Towarzystwo bi- 
blijne, Międzynarodowe Stowarzyszenie badaczy Pi- 
emaa Św. pt.: „Świt nowej ery“. „Stary świat się 
skończył". „Nowy świat niesie radość żywym i uar- 
lym“. „Bogacz w piekle". „Co Pismo św. mówi o pie- 
kie". 

3860 PODAŃ O KONCESJE DOMÓW. BANKO- 
WYCH. „Przepląd Wieczorny” dowiaduje się, że mi- 
nisterjum skarbu otrzymało aż 3.860 podań o udzie- 
leme koncesji na prowadzenie banków i różnego ro- 
dzaju kantorów wymiany. — Większość tych podań 
Jest już załatwianych, bądź przychylnie dla peten- 
tów. badź też odmownie. Roszta zostanie załatwiona 
w niedlupim czasie. Zwłoka następuje z powodu roz- 
bieżnych opinii, które otrzymuje ministesjem. 

WITOS PEZYJKUJE DO POLSKI ŻYDÓW. Tin- 
da ministrów zdecydowala się podobno przyjąć 19- 
By żydostwa rosyjskiego, uciekającego do nas. Wia- 
domość ta jest wprost nio do wiary. — Możeby rząd 
Witosa zech'iał poinformować opiają publiczną w tej 
sprawie, Zaniepokojenie jest duże. Już kilkadziesiat 
tysięcy żydów pcha się do Polski, We Lwowio jest 
tch pelno. 

GŁÓWNY URZĄD ZIEMSKI otrzymał tak go- 
Anego prezesa, jak p. Kiernik, znany fanatyk lulo- 
barców. 

OSZŁCZERGA arcyb. Teodorowicza, Bryl, z Janem 
Dębskim miat się wyprawić 2 sierpnia do Ameryki 
ro dolary na wybory. i 

„UBOGI PROLETARJAT“, W czasie obrad sos 
ejalistycznego kongresu w Łodzi, wyłonił się wnio- 
sck o wyrażeniu poparcia strajkującym robotnikom 
przeniysłu włókienniczego w Łodzi. Kongres wyraził 
ewojo kympatjo dla strajkujących, a dorażnie zarzą- 
dzona składka na ich rzecz przyniosła około ćwierć 
miljona marok. - 

KATASTROFA POSUCHY W POZNAŃSKIEM. 
„Kurjer Poznański“ donosi, że susze tegorozzne 
przybrały rozmiary katastrofalne. Wszystkie łąki 
$ pola są wypalone. Cwoco poschły i opadły. Karte- 
£o przepalone zostały w- ziemi. 

PRZECIW KOBIETOM PALĄCYM TYTOŃ. Je. 
den z posłów kongresu amorykańskicgo postawił 
wniosek, jak donosi „Times“ z Nowego Jorku, aby 
uchwalono ustawę, zakazujacą kobieiem palić pu- 
blicznie papiorosy pod karą 25 dolarów za każdogo 
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papierosa. Właściciel kamienicy, *ezy restauracji, 


w której kędzie przychwyconą kobieta na paleniu 


*ytoniu, ma być także skazany na dotkliwą grzywnę. 

PRZEMYCANIE ALKOHOLU DO AMERYKI. 
U wybrzeży amerykańskich wiadze nadbrzeżne wna- 
diy na trop zorganizowanego na wielką skalę przy 
mytnictwa napojów alkoholowych do Ameryki, 
Skonfiskowano około 800 skrzyń alkoholu, który 
mial nicegulną drogą przedostać się do Ameryki. 
Podobno w sprawą tą wmieszanych jest wiele osvbie 
stości. Śledztwo pracciw przemytnikom wzbudzw 
ogólno ze cickawionio. 

700-LETNI JUBILEUSZ ZAKONU ŚW. FRAN- 
CISZKA. Zjaza terejarski w Krakowie, W poniedzia* 
łok rozpoczęły sią w Krakowie uroczystości 700-le-, 
tniego jubilouszu Zakonu św. Franciszka, które by” 
ły połączone m trzydniowym zjazdem tercyarskim. 
W kościofieh 00. Franciszkanów, 00. Bernardy* 
nów, 00. kapucynów i 00. ketormatów odprawiono 
uroczysto nabożeństwa z kazaniem. Na zjazd i u 
roczystości jubileuszowe przybyły tłumy pobożnych 
ze wszystkich stron kraju, „kompanie“ śpiewają? 
pieśni religijne ciągnęiy jedna za drugą po mieście. 
Ogólną liezką tercjarzy podają na 30 tysięcy. 

OPŁATY ZA SPIRYTUS W ZŁOCIE. Dotych: 
czas fabryki „wódek piaciły rządowi za otrzymany 
spirytus 540 mk za Etr. Od 1 b. m. opłata ta wa 
być powiększona w ten sposób, że oprócz otych- 
czasowych 540 mk za litr, piacić mają fabryki wó 
dek l markę w zlocie. $ 

Oplata ta stosowaną będzie od 1 sierpnia tylko 
w kKongresówee, uniikacja bowiem b. dzielniey prue 
skiej zayzowiodziana jest dopiero od 1 wrześniu, be 
dzie to więe nowe uprzywilejowanio tej dzielnicy» 
w której prezmyst wódeczany rozwinięty jest nai- 
bardziej. Wreszcio oplata w złocie wywoła masowy: 
popyt na złoto ze strony fabrykantów wóck, a cu 
gatem idzie podniesie znacznie jego core. 

NIRMCY O NOMICACJI MINISTRA TRZCIŃ- 
SREGO. Z powodu nominacji posła do Sejmu p 
Trzcińskiego ministrem b. zaboru pruskiego „Voss. 
Zeitung“ pisze: „Nominacja ta wywolała ogromna 
zdziwienie, gdyż ostatnio Sejm zdecydowal wnifika- 
cją wszystkich zaborów, więc przypuszczano po 
achi, że naxenaczony bądzie prezes komisji li- 
kwidacyjnej, a w żadnym razie nie mowy minister 


Mumeoer i satyra. | 


W szkole. 


Nnaneżyciika w szkołe gospodarskiej tłómaszy 
ras dziewczętom, że rodzaje mięsa biorą często ua 
awo od zwierząt. 

I tak np. mięso z cielęcia nazywa się cielęcina, — 
mięso z barana, baranina, — z konia, konina, —* 
a wieprza, wieprzowina i t. d. 

W tom jedna z uęzenie wstaje i pyta się: 

— A jak się, proszę pani, nazywa mięso zo s10 
nia? Czy także słonina?... 
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„Ładne piaszki“, 

W pewnej miejscowości objął komendę bataljonu 
nowy dowódca, Pomoważ już w pierwszym dniu ob- 
jęcia dowództwa doszły go skargi na złą gospodarkę 
w bataljonie, przeto wezwał do siebie skarbuika (ka- 
sjera) i prowiantowców, czyli podwładnych mu żoł- 
nierzy, zaopatrujących w żywność powierzony mu 
oddział. Wszyscy oni stawili się w kancelarji do ra- 
portu. Wszedł kapitan i, wwracając się do pierwsze- 
go, pyta: 

— Pan kto jest? Tylko proszę mówić głośno 
I wyraźnie. 

— Wachmistrz sztabowy, Skowronek, panie ka- 
pitanie, 

— A pan? 

— Bierżant sztabowy Sikora, panie kapitanie. 

e Aha! A wy, jak się nazywacie? 

— Kapral Zięba, paie kapitanie! 

— Starszy Szeregowiec, Kruk. 

W tem miejscu przerwał kapitan. Spojrzał po 
siojącej przed nim gromadce, zaklął szpetnie. 

— Bkowronck, Zięba, Sikora. Krak — Psu.. 
tè widzę same „ładne ptaszki“ się zebrały. 


Wiadomości kaściekte, 


Zmiany na stanowiskach i urzędach duchownych 
W DYECEZJI TARNOWSKIEJ. 

Odzuuczony rokietą i mantoletą ks. Józef 
Wirmański z Barcie. 

Mianowani kate.c.h.et.a.mi: ks. Adam Ste- 
łański w Dębicy w szkole powszech., ks. Stan. Mróz 
w Grybowie, ks. dr. Wawrzyniec Dndziak, kat. gim. 
w Dębicy, Opoka Jakób w Padwi; Chrobak Walen- 
ty, katechetą gimn. w Mielcu i kierownikiem bursy 
gbnn.: Roman Sitko, kat. gimn. II. w Tarnowie i kte- 
rowrikiem bursy św. Kazimisrza. 

Nowowyświęceni zamianowani: XX. 
Jan Burgiel do Rzochowa, Jan Curyłło do Stopnie 
Królowskich, Jan Filipczyk do Dębicy, Władysł. Ka- 
płsński do Tuchowa. Dominik Litwiński do Porąbki 
uszewskiej, Frane, Sitko i Stary Piotr do Szczepa- 
Rowa, Roman Zieliński do Kolbuszowej. 

Przeniesieni XX: Tobiasz Stanisław z Mi 
kinszowie do Dąbrowej, Motyka Józef z Nowego Wi- 
Énicza do Mikluszowie, Pykosz Edward + Dąbrowy 
do Mielca, Janisz Karol z Zassowa do Nockowej, 
Skórka Augustyn x Dębiey do Bruśnika, Skwirut 
Roman x Piwnicznej do Zassowa, Jankowski Józef 
E Porąbki da Nowego Wiśnicza, Połoniec Jan ze 
Bzczepanuwa do Przecławia, Sołowicz Michał x Prze- 
dławia do Nawojowej, Kaczmarczyk Antoni z Nawo- 
Żowej do Piwnicznej, Stawiarski Józef z Miclca do 
Tamowa, Niedojadło Jan z Lisioj góry do Nowego 
Sącza, Michał Grzyb z Nockowej do Wilczysk. 

„ Zwolnieni XX Kapelani: Mióz Walenty 
@o Lisiej góry, Birnbaum Teon do Pawi. 


Sekretarzem generalniyjn „dla spraw 
społecznych zamianowany ks. Aleks. Rogóż. 

"Powołany na prof. Wydz. prawa w Uniwer 

sytecie w Lublinie ks. Dr. Jan Wiślicki kat, gimn.. IE 


= |) RS., 
Qdpowiedzi Kedakcii. 

Gracjarz Czesław, Roków. W sprawie taj inter 
wenjowaliśmy u polskich władz konsulamych w Ax 
meryce. Dotychczaa jednak we wykazach nie doriw 
niono nam nic © bracie Pana. O sprawie jednak pa- 
miętamy i mamy nadzieję, że w najbliższym wykazie 
będzie o bracie Pana wiadomość. — Franciszek Mi- 
starz i Piotr Łuczek, p. Nakstów-tłolieby Danja. 04- 
powiedź szczegółową wysyłamy listownie. — Michał 
Zięzio, Walenty Puc itd. z Manasteru. Artykuły i ko 
respondencje bez podpisu idą wprost do kosza, Ba 
składzie ich mie trzymamy. Dlatego też przyśl'jcia 
artykuł s podpisami, prawdziwemi oczywiście, to wte- 
dy zamieścimy. Obecnie nadesłanych podpisów ris 
mamy do czego dołączyć, bo poprzedniej korespom 
dencji nawet w koszu już niema. — „Żbikć, Bę lLix 
w następnym numerze. Macie więc dowodów ¢ce!y 
więcej, czem są ludowcey i stapińszczycy i jaką łajdax 
cką metodą wojują. — Ks. dr. Myłkowicz. nu. vą 
oddałem tam, gdzie należy, stamtąd też nadejdz4 
odpowiedź. — St. Stawarz. Odebraliśmy z podziękG» 
waniem i zamieścimy. Trzeba pamiętać, że wszytko 
co dobre, powoli idzie naprzód, to tylko idzie naw: , 
co po djabłe, jak ludzie powiadają. Tylko nie usta 
wać w połowie drogi. — Henrys Sroka, Caretiew. 
Otrzymaliśmy skądinąd lepsze informacje, ale i xa 
wasze dziękujemy. — Ks, J. Mucha, Okulice. Zame- 
ścimy in extonso w nast. numerze. Sprawę jelnk 
możnaby oddać dałej, a o ile da się udowodni n- 
myślne pomijanie, to nawet można wnieść skargę d3 
sądu o odszkodowanie. — Janina Dźbikowska, San. 
domirrz, Układ listu dowodzi zdolności, którehy 
trzeba dalej rozwijać. Prosimy nam joszcze co nani- 
sać, zwłaszcza o doli dzieci w niewoli bolszewiektej, 
Dla dzieci polskich będzie to wielka zachęta, abw 
były wdzięczne dla Boga., iż ochronił je od tak 
strasznego losu, jaki spotyka dzieci rosyjskie w © 
chnenkach. Szóstkowie Franciszek i Małgorzatą 
Ciężkowice. Wo zmarłym we wojsku synie należy 
się „odprawa“. Wypłacą ja przełożone dowództwa 
wojskowe, pod któremi syn służył. — Edward Dzte- 
woński, Wodług życzenia załatwiono, ale znaleziono, 
że administracja ma słusznie. 
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Za dział ogłoszeń Redakcia nie przyjmuja 
odnowiedziałnośc!, 


ZARZĄD OGRODU Łowczyce p. Kochawina, po- 


. szukuje chiopaka do ogrodu. 


SKRADZIONE DOKUMENTY wojskowe zwolnieniał 
Stanisław Kinróz z Woli Rzędzińskiej. pow. Tarnów, 
unieważnia. 
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Sikawki pożarne, egrodowe, Wodociągi | STANISŁAW GUCWA, ART. ' MALARZ, Tarnów, 


l ; : z Krasińskiego 821, wykonuje maiowamie kościołiw. 
U pampy, Oraz wiercenie I kopania studzien obrazów. i złocenie ołtarzy po cenach przystępnych. 

° dostarcza i buduje firma mr BE dE SR EC WC EM wimjk iR s) 
ZNALEZIONO PIENIĄDZE, większą sumę, nu jar- 


zA inż. JOZEF SCHROLL marku w Kolbuszowej, w pierwszyoh dniach czerwca. 


Kraków, Pawła 8/10. Telefon 1069. Odebrać można w Urzędzie parafjalnym w Kolbu- 
Kosztorysy bezpłatnie. buszowej. 


XXIII. Zamknięcia rashunków Spółkawaj Kasy Oszaządasścł | pażyczak w Tarnawia 
zarajosty. z poręką ogr. do pięziokrotacgo udziału od 1 stycznła do 31 grudala 1029 r. 
Stan bierny Ston czynny 


EA mE e -o r a aE 


M. i 
| Z Rka udziałów i — Z Rku peżyczek | 68112 60 
68144 "38 | Z Rku wkładek — Z liku ruchomości s a Top | 
15888 _12_ | Fundusz rezerwowy Gotówka z dniem 81/12 1912 40185 | 85 4 
1162 13 Loan =_ GP TÄ 
45 ». | Tytułem dywiddendy i 
148 smi Zysk ma > wz npr R ||" | p 


72163 | 


T Powyższe zamknięcie rachunków zatwierdziło Walne Zebranie 18. lipca 1921 r. 
W Tarnowie, 31, grudnia 1920 r. Dyrekcja: ” 
Karol Nowak Karo! Schollek 
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FIRMA A BOD S CH ŻYWIEC, RYNEK Ł. 22. 
e 4 
PROTOKUŁOWARA z „MBAŁOPOLSKA 
poleca za swych składów w miarę zapasów tylko wagonowo posyłki na nadchodzący sezon jesienny. 
Z działu nawozów szlucznjch: 1. Superfostat kostny, mmączkę kościaną, siarczan amonowy, thomasynę 
oryginalną, Żużle Martina, sole potasowe wysoko procentowe, kajuit, wapno nawozowe. 
9, Produxty rolne: ziemniaki z ostatniego zbioru rychliki, późniejsze, pasza kukurudzana, groch, fasola, 
i wszelkie zboża, które są we wolnym handlu. s 
3. Dział narzędzi rolniczych: Prowadzone poil fAchozyem kierownictwem, wszelkie ulepszone maszyny 
i narzędzia rolnicze, żniwierki wiązałki, kosiarki, falocarnie ręczne i kieratowe z przyrządami czysz- 
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i czecemi, dla małych gospodwsitw, młocarnie z uniwersâlnemi przyrządami, sieczkarnie ręczne 1 kie- 
xatowe. kicraty kryte jedno I dwukonne, Młynki do czysczenia zboża. 
4. Dzial budowlany : Najlepszej jakości uachówkę ugniotrwałą, ASB", WIEK, ZENIT, zamawiającym 
wysyłam n: żądanie fachowych pokrywnczy, wapno budowlane, cement portiandzki. 
Barn., Dostawę uskułeczna uię odwrointe tylko Duriownis, Chrześcijańskim Spåłkom, Kooperaty wom, Kólkom astre 
Ea, : Rolniczym oaz wyrost prsiwicebtomw, przy większych zamówieniach umówiony rabat. zarn 
Te tne P TT TE T T EE „GREKI AE AE E E a R w 


eee e WS AETEWYFEDSA 
DO MOICH PRZYJAGIGZ A ZWÓLENNIKÓW „POBUDKI“. 
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Przez czas wojny mało do Was odzywaiem się w sprawie „POBUDKIŁ, 
bo były to czasy ciągłych borykań się z trudami, jakie wojna niesie. Dziś donoszę e 
Wam, że „POBUDKĘ” wyrabimn w takiej ilości, że każde zamówienie odwrotnie 
wykonać mogę. Żądajcie przeto wszędzie i zawsze „POBUDKA BEŁDOWSIOEGGG 
į patrzcie dobrze, czy na etykiecie jest moje nazwisko. 


WASZ FRZYJACIEL 


ML. WŁADYSŁAW BEŁDGWSKI, KEFKÓW, STAROWIŚLNA 26. 


Gdypowiedzialay padzktor: Ks. Irinnieses Mirsk. . Wydawsza: Związek katolicka ludowy. 
Creiomk ami drukżra: „Głosu WNaroda” w Krakowia sed sarządam Ra nmena Veria. 


